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Nr. 1. Warszawa, dnia 20 grudnia (2 stycznia). Sobota. 1868\9.
W t t a r « « n ,i« : k w a r ta ln ie  rsr. 2 kop . 10; m ie s ię j s n ie  kon , 70 . 

Za o ó n o a a eu ie  do  dom u , d o p ła ca  s ię  m ie s ięcz n ie  to p . 5. 
N u m er p o jed y n czy  kop. » .

D o n ie s ie n ia  i  u w ia d o m ie n ia  w s z e lk ie g o  ro d za 'r  przyjm uje  
fte d a k c y a  G a ze ty  za  opłat!) o d  w ie r s z a  d rob n em  p ism em , lub za  jeg o  
m ie js c e  po  kop . 5 .

w > N a  prow in cyi we w szystkich  urzędach  pocztow ych w kra ju  i  w  Cc-  
sarstw ie: r o czn ie  r sr . 9 .

J |  i i  I  P ó łr o c z n ie  r sr  4 . k . 5 0  k w a r ta ln ie  rsr. 2 . k. 2 6 .I l  U IV U# Wszystko w kopercie opatrzonej drukowanym adresem

B iu ro  R ed a k cy i przy u lic y  D a n ilo w ic z o w s k ie j  w  d ru k a rn i pod  
N rem  6 1 9 .

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .  j także n ie w ydają s ię  zbyt uspakajaj ącem i. Rząd helleńsk i wzywa n a -  

jKonstantynopol, 31 grudnia. „ T u rq u ie “  pow iada: P o r ta  Ic’^ (̂ ° P°Pa ic ' a P°l*tyki jeg o . Być m oże, iż  to je s t  ów m anifest od 
n ie  zgodziła  się podobno je szcze  na  k o u fe ren cy ę ; p raw d o p o d o - > Pew ne£° i uż zaP0W>a dany czasu.
b n ie  obstaw ać ona będzie  przy  sw ojem  u ltim atum . j . Wiadomości z Kaudyi świadczą, źe powstanie tam tejsze dalekiem

T>  .  01  a  ■ n  L i - ń ,  ■ t  x . . 'je s  t od upadku. Doniesienie zresztą z Carogrodu jakoby powstańcy i
Paryż, 31 grudnia. „ P u b lic  pisze: J u t ro  n a p rz y ję c iu  rz?(j icp tymcaałmwy poddać się mieli, tym bardziój było nieprawdopp-

c ia ja  dyp lo m aty czn eg o  cesa rz  oznajm i o pom yślnym  rezu ltac ie  ' dobne ponieważ dopiero nie dawno parostatek „Enosis** wylądował na 
u siło w ań  m ocarstw  odnośnie  do zap o b ieżen ia  spo row i tu reck o - wyspie 1,800 ochotników, zaopatrzonych dostatecznie w żywność i a- 
g re c k ie m u  i zaznaczy  now ą rę k o jm ię  po lityk i pokojow ej. j  municyą a zarazem będących w posiadaniu dział. Tak więc w chwili

'  Paryż, 1 stycznia. N a p rzy jęc iu  now orocznern  c ia ła  dy- i  W ^ a iy ^u z®biać się ma konfereneya, na wschodzie nie przybiera- 

p lo n n ty e z n e g o  cesa rz  pow iedział: Z  p rzy jem n o śc ią  zaznaczam  
po jednaw cze  usposob ien ia  ożyw iające  m ocarstw a , k tó re  pozwa-

ją  rzeczy pozorów pokojowych

Prasa pólurzędowa francuzka i pruska objawia zupełną ufność w 
. .  - X • . . . o , , .  i  P°myśrny rezu lta t konferencyi, jakkolwiek ze strony francuzkićj prze-
la ją  n a  w yg ładzen ie  n a s trę c z a ją c y c h  się  tru dnośc i. Spodziew am  bija wyraźnie niezadowolenie, źe w przedmiocie zwołania je j Prusy 
się , że  ro k  1 8 6 9  b ęd z ie  m ó g ł u sunąć  obaw y  i pokój' u tw ie r - ! ubiegły Francyą i pierwsze wystąpiły z inieyatywą. 
dzić

Florencya, 1 stycznia. Na przyjęciu noworocznem powie­
dział król do deputacyi izby posełskićj: Sytuacyajest spokojną, 
gdyby się jednak zaśmić miała, w armii mieścić się będzie naj­
lepsza rękojmia obrony interesów włoskich.
OHMeaSMMHKttwnMirrii'Nnnivni r j j s  i n .  tj t ssxanw

W arszawa, dnia 2  styczn ia .
Lubo nie je s t jeszcze zupełnie pewnem czy konfereneya zbierze' ê ienc-va dojdzie d o  tej samćj konkluzyi, na k tórą  już cały świat się 

się już w dniu dzisiejszym, w którym pierwiastkowo miała być zw ołaną,j a 'mianowicie, że ci co spór wszczęli albo pogodzić się powinni,
nie zachodzą jednak żadne wątpliwości co do przyjęcia projektu tego 1 bo za uast§Pstwa wziąść na siebie odpowiedzialność „Times’ zdaje 
przez wszystkie mocarstwa. Mniejsza pewność zachodzi co do p r o l siS ^  przekonaną, że w końcu przyjdzie do wojny między Turcyą 

. gramu narad. W edług doniesienia korespondenta berlińskiego d o ! a G*eCy%’ iakkolwiek takowa może wielkich nie przybierze roz- 
„Indep. belge,” które także „P a trie11 potwierdzać się zdaje, m ocar­
stwa porozumieć się miały naprzód, ażeby konfereneya wyłącznie

wystąpiły z inieyatywą.
P rasa angielska przeciwnie dosyć pesymistycz nie na rzeczy za­

patruje się. „Times1* nie obiecuje sobie wiele z konferencyi pożytkuj 
ponieważ, jak  sądzi, niepodobieństwem jest, ażeby w nowem świetle 
sytuacyę przedstawić mogła i więcej sprawić niż dyplomacya w zwy­
czajnym sposobie postępowania. Obawiać się przytem  należy, ażeby 
który z członków konferencyi nie zboczył w inną obcą lub przynaj­
mniej bezpośrednio z przedmiotćm narad nie połączoną kwestyę. W 
najlepszym razie po uroczystej ceremonii tygodniowych narad, kon-

i  miarów.

Obok sporu turecko-greckiego opinia publiczna zaczyna bacz- 
zajmowała się tylko obecnym sporem turecko-greckim  z wyłączeniem ' nieJsz3: w ra c a ć  uwagę na panujące między A ustryą a Prusam i rozdra ■ 
wszelkich innych kwestyj wschodnich, następnie zgodzić się miały na I żnien' c> uwydatniające się w tonie obustronnych pism półurzędowych- 
popieranie trzech pierwszych punktów w ultim atum  tureckiem  zaw ar- | ^ rg aua pruskie w wysokim stopniu na hr. Beusta są oburzone i bez- 
tych; żądałyby zatem od Grecyi rozwiązania oddziałów ochotników, , względnie politykę jego potępiają. Zarzucają mu, że polityka jego 
zabronienia tworzenia się nowych baud powstańczych oraz zamknięcia !i est wójuwniczą a że godłem jej zem sta za r. 1866. Dyplomatyczne 
przed korsarzam i greckimi portów greckich. Za popieraniem p0Wy j .! działania kanclerza austryackiego są naturaln ie tajem nicą pokryte, 
wyrażonych żądań szczególnićj obstawać ma Francya. Natomil&t ga- i t r udno zatem ocenić o ile zarzuty prasy pruskiej są sprawiedliwe, 
binet tuileryjski proponować zamierza odrzucenie dalszych żądań 1 Zdaje się, że oprócz odkrycia agitacyi rum uńskićj i wpływu na wywo- 
tureckich. Nie ma więc być wymaganem od Grecyi ukaranie s p r ą w - ! H ? !e &PW 0 turecko-greckiego, hr. B eust u gabinetów zagranicznych

wzbudzić zdołał pewną nieufność do polityki dworu berlińskiego; usi­
łowania te  nawpt. w Londynie nie pozostały podobno bezskutecznemi, 
a ztąd zdwojona w prasie pruskićj do kanclerza austryackiego nienawiść,' 
Przedstawienia bowiem jego dotyczące polityki pruskićj, rzeczona 
prasa mianuje oszczerstwem. Jakkolwiek bądź tyle zdaje się być pe~ 

niektóre punkta, co do których porozumienie między wszystkiemi mo- wnem' r0z(frazn' en ' e ze strony pruskiej objawiające się względem 
carstwam i do tćj chwili osiągnąć się nie dało; do nich należy między ! Austryi, nie może być spowodowanem li tylko tonem dzienników pół-

ców m ordu popełnionego na żołnierzach i poddanych tureckich, oraz 
wynagrodzenie rodzin osób zamordowanych. W końcu Grecya nie 
ma być zmuszoną do upokarzającej obietnicy' że odtąd nie będzie 
dział ić wbrew traktatom  i prawu narodów. Reszta mocarstw zgadza 
się podobno z powyższą propozycyą Francyi, Nie rnnićj, jednak  są,

innetni kwestya przypuszczenia Grecyi do narad konferencyi. F ran- 
i proponuje przyznać jś j tylko głos doradczy, Rosya zaś pragnie 
oy do konf-rencyi dopuszczoną była na tych samych co Turcya 
inkach. W tym przedmiocie ma miejsce wymiana not dyploma­

c h .
W  adomości i pogłoski o zebraniu konferencyi podają znowu w 

..wość najświeższe doniesienia z Konstantynopola. „T urquie“ 
tpiowa o przystąpieniu Porty do projektu konferencyi. Gdyby 
ootwierdziło, zachwiałoby wszystko co dotychczas o przyszłych 

h europejskich podawano. Równocześnie wiadomości z Grecyi

urzędowych wiedeńskich, owszem dowodzi ono, że hr. Beust P rusom  
na polu dyplomatycznem stać się m usiał niedogodnym.

Na polu militarnem A ustrya rozwijać teraz zaczyna większą 
działalność. Armia regularna całkojwicie uzbrojoną została w nowe 
karabiny. Przystępują teraz  do utworzenia landweVy. W edług 
ostatnich wiadomości z Pesztu kadry houwedów wkrótce m ają być 
uformowane. M inister Andrassy wezwał dawnych oficerów arm ii 
honwedzkićj, aby prośby o-umieszczenie w now ćj organizacyi podawali 
do połowy lutego, gtiyż późaićj zgłaszaiący się przyjętym i nie będą.

Porta- układa się z Yice-królem egipskim i bejem tunestańskins

>



0 powiększenie kontyngensów, które ci ostatni obowiązani są dostar­
czyć w razie wojny. Rząd egipski chętnie na to się zgadza, obiecując 
nawet zasilić flotę turecką dwiema fregatam i pancernemi. Bej tune- 
tański gotów jest, zam iast 4,000 ludzi, dostarczyć Porcie korpusu 
10,000 pod warunkiem, źe Porta weźmie go n a  swój żołd, na tak d łu­
go jak  w jćj służbie zostawać będzie.

Petersburg, 31 grudnia. „Petersb. Jou rnal’’ pisze: Pożądanem 
'je s t  dopuszczenie do konferencyi rządu greckiego dla poparcia jego 
znaczenia w obec wzburzonego narodu. .Naród grecki spodziewa się, źe 
rząd okaże umiarkowanie i pojednawczość; lecz że i Turcya po konfe­
rencyi cofnie ultim atum , a przynajmniej obrażliwe jego punkta; tego 
wymaga jćj własna godność.

Wiedeń, 31 grudnia. „Corr. B ureau” donosi z K onstantynopo­
la pod dniem 31 grudnia: „T urąuie” pisze: P orta  nie zgodziła się po­
dobno jeszcze na konfereucyę i prawdopodobnie obstawać będzie za 
przyjęciem swego ultim atum .

Paryż, 30  grudnia. Z Konstantynopola donoszą: Pomimo prze­
dłużonego term inu wydalają Greków z Konstantynopola i z prowincyi. 
W ziętych do niewoli w tych dniach 40 powstańców kandyotskich oddać 
m ają pod sąd wojenny. D ekret m inisteryalny Rouhera stanow i, 
ża nowy organ urzędowy nosić ma tytuł: „Journal officiel de 1’erapi- 
re .” „Ajencya Havas” donosi z Korfu: Pod Apokoroną, Amarion
1 Heraklion miały miejsce świeżo zwycięzkie dla Greków potyczki.

Florencya, 3 0  gru dnia . Przybył tu  znowu król i ju tro  przy j­
mować będzie ciało dyplomatyczne. W dniu jutrzejszym  oczekują 
także przybycia posła hiszpańskiego M onłemar. Król da mu u ro ­
czyste posłuchaniu.

M adryt. 3 0  grud,da. „Im perciai” w dłuższym artykule wspomina 
o możliwości wojny domowej i zapewnia, że takowa spowodowaną 
będzie przez stronnictwo reakcyjne. Bezpieczeństwo jednak wkrót­
ce będzie mogło być przywróconem przez ścisłe połączenie stronni­
ctwa republikańskiego z inuemi stronnictw am i poli.tycznemi.

Ateny, 29  grudnia. Rząd ogłosił proklamacyę, w której żąda 
poparcia ze strony narodu.

Konstantynopol, 30  grudnia. Ambasadorowie angielski i au- 
stryacki przedstawili Porcie, że w interesie nawigacyi koniecznem 
jest, ażeby nie byli wydaleni z kraju  przewodnicy okrętowi stacyono- 
wani u ujść Dunaju.

B elgrad, 3 0  grudnia. Komitet ustawodawczy ukończył swe 
obrady przyjąwszy program przez rejencyę przedłożony.

(N o rd d . A llg . Z lg .ln d . BI.)

T e l « t r « t i i !  I la m i lu w e .

Petersburg, 29 grudnia. Łó) żółty świeczny w miejscu 524—5*2. 
Żyto  z dostawą w grudniu 8 ’j. Owies z dostawą w grudniu 5 |.  K o - 
nopie w miejscu 38- Olej konopny w miejscu 34 — 3.80.

Liverpool, 29 grudnia. (Bawełna). Obrót 1 2 -  15.000 bel. Ceny 
wzmacniają się.

Middling Orleans 11, middling amerykańska 10J, fair Dbolle- 
rah  8 j£ , m iddling fair Dhollerach 8£, good middling Dhollerah 7£, 
fu;r  Bengal 7, new fair Oomra 8|, good fair Oomra 9, Pernam 11, 
Sm yrna 9 j ,  Egiptia —, Orleans w transporcie — .

Manchester, 29 grudnia. Przędza, notowania na U ) .  W ater 
30  (Clayt,o; 1 5 |, Mule 30 dobry średni gatunek 12. W ater 30 najle­
pszej tkauiny 1 5 | p., Mayol 40 13 j p., M ule 40 lepszy gatunek niż Tay­
lor 154 I>v Mule 60 dla Indyi i Chin — p. (Materye, notowania na 
sztuki); 8 j  U  Shirtiug prim a Colvert 12$ p., zwyczajne dobre Ma­
kes — p. Ceny wyższe, przy ograniczonym interesie.

Szczecin, 31 grudnia. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 62 
—694; z dostawą w grudniu 69 nom., na wiosnę 694 . Żyto w miejscu 
504—52; z dostawą w grudniu 52, na wiosnę 52.

Paryż, 31 grudnia. Mąka z dostawą w grudr.iu 59.50, w styczniu 
i  kwietniu 60.25.

Ham burg, 31 grudnia. (Targ zbożowy;. Ceny pszenicy i ży ta  w 
miejscu mocae; na dostawę po części wyższe. Pszenica z  dostawą 
w grudniu  i styczniu za 5,400 U  119, w kwietuiu i maju 121. Ż y ta  
z.dostaw ą w grudniu  i styczniu za 5,C00 V, 92, w kwietniu i maju 
90. K aw y  ceny mocne. W cynku bez. ożywienia. Olej skalny w m iej. 
scu 15 j; z dostawą w gruduiu 14$; pochmurno .. -

Londyn, 3 0  grudnia. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od

ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 4,390, jęczm ienia 4,550, 
owsa 7 ,180kwartevów.

Targ, jak  to zwykle we środę, bardzo słabo był odwiedzany; in­
teres przeto był ociężały, pomimo trzym ania się cen pszenicy.

Manchester, 3 0  grudnia . Przędza: notowania J  p. wyżej.
Liverpool, 31 grudnia. (Bawełna). Obrót tygodniowy 87,310, 

z tych amerykańskiej 20,050, poszło na spekulacyę 16,420, na wywóz 
12,110, na handel 58,770, wywieziono rzeczywiście 9,425, dowóz ty -‘ 
godniowy 59,863, zapas 352,335 bel.

O b.ót dzisiejszy 15,000 bel. Ceny mocne.
A ntw erpia, 31 grudnia. [(Targ zbożowy). Ceny pszenicy mocne; 

żyta  słabe. ( Olej skalny), rafinowany typowo-białr w miejscu 53— 
534; z dostawą w styczniu 534 żądano. In teres spokojny.

B rem a, 3 1  grudnia. (Olej skalny). S tandart white w miejscu 
6$ tal. w złocie. Ceny bardzo mocne, przy znacznej chęci kupna.

Londyn, 31 grudnia. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
23,514,570 (więcej o 574,385), zapasy gotówki 18,445.858 (więcćj o 
154,2.37), rezerwa banknotów 8,754,905 (mnićj o 496,845) funtów 
sterlingów.

P a ryż , 31 grudnia. ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,107,734,869 ( mnićj o 31,599,079), portfel 640,969,790 (m nić j o 
147,683,361), zaliczenia ua papiery publiczne 87,719,8 jO ( więcej o  

1,197,100), noty w obiegu będące 1,382,808,450 (więcćj o 93,821,100), 
kredyt skarbu państwa 180.122,347 (więcćj 0 2,978,067), rachunki 
bieżące osób prywatnych 330.805,439 (więcćj o 26,311,795) fr.

R yga, 3 0  grudnie Kursa wexli z term inem  trzymiesięcznym są  
następujące: na Londyn 32$ —|  pensów, na H am burg 2 9 |— $ szyi. 
ban., na Paryż 3444— 345ceutym ów za 1 rs. «.

(W . T. B ,  T. B . g. N . D ).

W arszawa, 2 stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu i p ro ­
duktach).

Targi zbożowe zagrauiczne w ubiegłym tygodniu żadnćj uie u- 
legły zmianie; w Londynie ruch targowy był niewielki przy cenach ze- 
szłotygodniowych; ceny żyta  w Berlinie od dawna praw ie niezmien i - 
i w ubiegłym tygodniu w jednej normie się utrzymały; w Gdańs- 
pszenica była dość poszukiwaną przy niewielkich dowozach, ceny nie­
zmienione zeszłoty godniowe.

Na targu naszym dowozy pszenicy były więcćj niż średnie przy 
dość ożywionym ruchu; kupowano tak do Cesarstwa jak  i na potrzebę 
konsum cyjną; a ceny podniosły (się o 15—224 kop. na gatunki prze­
dnie; średnie zaś utrzym ały się na stanowisku zeszłotygodniowem. 
Płacono za ziarno dobre rs. 6 kop. 60—-rs. 6 kop. 75; za wyborową je ­
dną partyę płacono do 7 rs., za gatunek średni od rs. 5 kop. 70 -  rs. 
6 kop. 30; gatunków ordynaryjnych nie było na targu.

Ż yta  dowozy były również dość liczne, lecz ceny, pomimo dość 
znacznych zakupów do Cesarstwa i na potrzebę konsumcyjną, w m niej­
szym stosunku się tylko podniosły, bo tylko o 5 —74 kop.; płacono do 
rs. 5 kop. 174- We czwartek zaś z powodu braku kupujących n astą ­
piło obniżenie, a liweranci płacili tylko rs. 4 kop. 9 5 —rs. 5 kop. 
10.

Jęczmienia dowozy i ceny ciągle jednostajne; można notować: 
za 4-rzędowy rs. 4 kop. 2 0 - r s .  4 kop. 50, za 2-rzędowy rs. 4 kop. (.5 
—rs. 4 kop. 80 za korzec.

Ou-sa ceny przecięciowe rs. 2 kop. 70 za korzec przy znacznych 
dowozach-

Groch: dowozy i obroty szczupłe; płacono za polny rs. 4 kop. 50 
— rs. 5 kop. 70, za cukrowy rs. 6 kop. 3 0 -  rs. 6 kop. 75.

Okowity ceny na początku tygodnia pozostając ciągle w słabem 
usposobieniu, w ostatnich dniach się wzmocniły; płacono 85—864 
kopiejek.

Cukier. W produkcie tym było cokolwiek więce; ruchu aniżeli 
w ostatnich tygodniach; nabyto w drobnych i cokolwiek większych 
partyach po cenach prawie niezmienionych Płacono: za H erm an'' 
Ostrów, G u z ó (k, Sanniki i O^yszew po rs. 4 kop. 10—rs. 4 kop. 
za Łyszkowice rs. 4 kop. 0 5 —rs, 4 kop. 074; za W alentymi* Do 
lin, Elźbietów i Majerhoff po rs. 4 — rs. 4 kop. 05; za Kons:.;. v , 
onów po rs. 4; za Lesmierz i Model po rs. 3 kop. 90.

Mączka w kawałach po rs. 3 kop. 30—rs. 3 kop. 50, zu ; 
rs. 3 kop. 3 0 —rs. 3 kop. 40 za kamień 24 U] notowania po wyż 
rafinadę uważać należy z terminem dwumiesięcznym.



Korrespondencye .. Gazety Handlowej.

P etersburg ,  29 g ru d n ia ,  (Giełda). Widoki co 'd o  pokojowego 
załatwienia sporów politycznych, nab ie ra jąc  coraz silniejszćj podstawy 
oddziaływają korzystnie na  naszą  giełdę.

Wiele reraes pojawiło się dziś na  Londyn po kurs ie  3 2 | ,  k tó re  
zab iano ,  a  w końcu pozostało po 3 2 f  Za P aryż  ofiarowano 342%; 
w  innych dewizach mało co robiono.

Z a  L ondyn  na dostawę żądano  3 2 , f ,  ofiarowano 32£.
W  pożyczce premiowćj in te res  słaby: za p ie rw szą  emisyę nie 

wyżćj .1361; za d rugą  em isyę uiewyżćj 134£ osiągnąć można.
P ięcioprocentowe bilety bankowe poszukiwane: za pierwszą em i­

s y ę  p łacono 86%; za d ru g ą  em isyę żądano  85%, płacono 8 5 | .
Za akcye drogi żelaznej wielkiego towarzystwa płacono 1 19J.
Akcye drogi żelaznej terespolskiej żą d a ją  94%, p łacą 94.
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia . P ierwsze rusk ie  za 

400  rs. żądano  517%; d ru g ie  rusk ie  za 150 żądano  160; „ S a lam a n d ra” 
za  250 żądano  245; st. p e te rsbu rgsk ie  za 200 żądano  208; moskiew­
sk ie  za 200 żądano  233%; rusk ie  za 50 żądano  62; kompania „Nad- 
j e ż d a ” za t50  rs. żądano  178.

W  ło ju  nie ma żadnych obrotów; w miejscu żądano 52. Z do­
s taw ą w sie rpn iu  z wypłatą w szystkich  pieniędzy z góry  ofiarowano 
48 ,  żądano 52.

K onopie  były więcćj ofiarowane: ceny niezmienione; w miejscu 
35% gotówką, zaś 36% z zadatk iem  na czerwiec i lipiec.

Gdańsk; 30  grudnia. “W iatr  północno-wschodni, pogoda dość 
przyjem na.

Od osta tnich naszych raportów ta rg i  zbożowe żadnej znacznej 
zm ianie nieulegly; ceny przedewszystkiem pozostają prawie te same, a 
ruch małoznaczny.

Na naszym targu :
Pszenica  była  dosyć poszukiwaną, właściciele zatem korzysta jąc  

z  niewięlkich dowozów otrzymywali cenę s ta lą  przeszło-tygodmową.
Od poniedzia łku sp rzedano  około 400  łasztów; płacono: za pię- 

k n ą  b ia łą  pszenicę 5 2 5 — 550 fi., za szk lis tą  5 1 5 — 540 guld., za p s trą  
5 0 0 - 5 2 0  guld.

Ż yto  ja k  również groch  i jęczmień  n iezm ienione w cenie.
B . Toeplitz & Comp.

H  A N I) E  L Ś W I A T A .
• ; ł

Jego istota i rozwój.
#  .   _ _ •* *

Pod handlem  świata  rozumiemy łańcuch zamiennych operacyj 
pomiędzy rozmaitemi ludami, który, j a k  jeden  ze sławnych ekonom i­
stów powiada, stanowi porządek, przez sam ą przyrodę w ludzkości 
zaprowadzony. Jestto  węzeł, łączący wszystkie narody św ia ta  
w jednę  solidarną całość, a  z tąd  zwanym je s t  także  m iędzynarodow ym , 
dla odróżnienia  od handlu  wewnętrznego , jak i  członkowie jednego i t e ­
goż samego narodu pomiędzy sobą prowadzą.

P ierw iastek  handlu świata leży z jednćj s trony— w różności p o ­
trzeb  rozmaitych ludów i na tu ra lnym  popędzie do ich zaspakajania; 
z drugićj s t rony— w odm iennym  cha rak te rze  i s topniu  własnych ich 
zdolności, oraz produkcyjności o taczającćj j e  przyrody, mianowicie:; 
strefy, k lim atu, żyzności g run tu ,  blizkości mórz i rzek  i t. p. O pa­
trzność, już  to z m arno traw ną szczodrotą, ju ż  ze s k ą p ą  d łon ią  r o z ­
dzielając swe dary  pomiędzy różno okolice ziemi, wskazała człowieko­
wi drogę, na którćj płody wszystkich s t re f  świata  m ogą się dlań stać 
nabywalnemi, —dała mu możność zamiany produktów własnego k ra ju  

śisnego p rzem ysłu  na te, na  k tórych  jem u  zbywa.
naczeniem tedy hand lu  świata je s t :  zaprowadzenie i u trzy-  

nowagi m iędzy zbytkiem  a niedostatkiem ; celem jego: ń -  
zkości.

ia rkowanycb, północnych, posia- 
'żeli ludy krajów

I  j a k  umysłowe przymioty jak iego  narodu  tworzą podkład, n a  
k tprym  przewaga .jego w hand lu  świata s ię  wznosi; ta k  też nawzajem 
przdVaga ta, prawem natura lnćj  reakcyi, ' oddziaływa na rozwój owych 
in te llektualnych zdolności i dźwiga k u l tp rę  ludu. Znajdu jem y tego 
potwierdzenie w historyi wszystkich ludów, k tó re  kiedykolwiek s te r  
świata w swem ręk u  dzierżyły. I tak  w zamierzchłej starożytności 
Indyanie , Chaldejczycy i Egipcyanie , później F enicyanie  i K a r ta g iń -  
czycy, Grecy i Rzymianie, nas tępnie Arabowie, Włosi i Niemcy, P o r ­
tugalczycy i Hiszpanie, Hollendrzy, Anglicy i A m erykanie— byli 
w swoim czasie zarazem  i uajoświeceńszemi, a przy dłuższym rozkw i­
cie handlu ,  i najswobodniejszemi narodam i na świecie.

N ie może to wchodzić w zakres  niniejszej rozprawy, wszyst­
kie h istoryczne fazy hand lu  świata  po szczególe tu  omawiać; 
ale z chronologicznego zestawienia pomienionych narodowości widać, 
że po wszystkie czasy berło  hand lu  światjPspoczywało w rę k u  je d n e ­
go, p rzodującego innym na tern polu, narodu. P rzyczyniało  się do 
tćj przewagi, obok wyższych zdolności umysłowych ludu, głównie p rzy ­
jazne  położenie kra ju ,  k tó re  dozwalało mu korzystać z wielkich d róg  
handlowych, jak iem i w danćj epoce handel świata się  posługiwał.  
Przewaga też ta  przenosiła się z ludu  na lud, w m iarę  zam ykan ia  się 
dawnych dróg i o twierania nowych; a spowodowały tojjuż wielkie p rze­
wroty polityczne, ja k  wyprawy Alexandra W. w starożytności i zdobycie 
Małej Azyi i b izantyńskiego państwa przez Osmanów; już nowe od ­
krycia i wynalazki— ja k  kom pasu i A meryki; ju ż  wreszcie w naszych 
czasach— siła pary  zastosowana do kom unikaeyi na lądzie i m orzu, 
k tóra  drogom handlowym nada ła  i nadaje wciąż coraz to nowe kie­
runk i.

Określiwszy w powyższy sposób ile można najtreściwiój istotę 
hand lu  świata i jego znaczenie w ogóle, przechodzimy do opisu 
jego rozwoju i głównych przyczyn jego wzrostu , 's tatystyczoem i cy ­
frami stwierdzonych. W następstwie damy czytelnikom obraz  środków 
pomocniczych hand lu ,  wielkich jego dobrodzie jstw  dla ludzkości i ka • 
t a s tro f  jak im  peryodycznie ulega (kryzy handlowe), oraz pogląd na 
stan jego obecny i widoki w przyszłości.

Świat klassyczny nie miał i nie mógł mieć ta k  szeroko ro zg a łę ­
zionego handlu, j a k  go nowsze czasy mają. Przyczyny tego leżą nie 
tyle w pogardzie, j a k ą  starożytni żywili dla hand lu  i przem ysłu  
w ogóle, ile raczej we względnie szczupłćj p rzes trzen i  morza Ś r ó d ­
ziemnego i wpływających doń mórz, na których cały handel morski 
s tarożytnych niemal się ograniczał,  a z t ą d —w jednorodności p ro d u k ­
tów. przedmiot tego handlu  stanowiących* W prawdzie i wówczas G r e ­
cy i Rzymianie sprowadzali z ludyi drogocenne płody natury, koszto- 
wue szaty z chińskiego jedwabiu ,  wełniane tkan iny  i inne wytwory 
kunsz tu  i przemysłu; lecz dokonywało się to na  drodze lądowój i za  
pośrednictwem ludów, pośrednie k ra je  zamieszkujących. Takiż sam 
charak te r  wyjątkowy nosiły wyprawy na północ po bry tańską  cynę, 
bałtycki burszyn  i t. p. Same je d n ak  wybrzeża Ś ródziem nego morza 
dostarczały, j a k  się rzekło, prawie jednakow ych płodów, a z tąd  i ich 
wymiana nader  szczupły tylko mogła mieć zakres.

yDalszy ciąg  nastąpi).

0  (t h i) S Z E N I A
Główne Towarzystwo, D róg  żelaznych  Rossyjskich 

podaje niniejszćm do powszechnćj wiadomości, źe p r e ­
rogatywy służące obecnie wszystkim osobom przesyła­

jącym  za jednym  frachtem 100 i więcej cetuarów towaru w bezpośre­
dniej Rossyjsko-Austryackićj kommunikacyi towarowej pomiędzy s t a ­
cjami drogi żelaznej St. P e to rsburgsko-W arszaw skie j,  z jednćj  s trony  
a Wiedniem, Florysdorfem , Tryestem  i Gzernowicami z drugićj s trony  
ż  d. 1 (13) stycznia 1869 r. znoszą się i że od tej daty pobieraną bi ­
dzie od towarów ca łkowita op ła ta  taryflą wyż wspomnioućj kom m uni­
kacyi oznaczona, bez żadnego zmniejszenia.

(Nr- 1 4 3 8 - 1 - 3 )  _____________________ (33{?3e)

Niżśj  podpisany  p o d e jm u je  sig w sze lk ich  kom isów  d la  c u k r o w a r s tw  >t, 
d o s ta rc z a  n a j l e p s z e  nas ien ie  b u raków  c u k ro w y ch ,  fo rm y c u k ro w e ,  e p a -  

ra ty  w sze lk ie ,  kotły  p a r o w e  na j lepsze ,  k o m p le tn e  m ach in y ,  w a g i  c e n t im e n ta ln e ,  
W su c h ą ,  p ła ty  w e łn ia n e ,  p lec io n k i  do p r a s s ,  s iec i  m e ta lo w e ,  blachy do p ra s  

e n ) ,  o le j  do s m a r o w a n i a  m a c h in ,  m a c h in y  ro ln ic ze ,  p łu g i ,  byki 
na  a g ro n o m ic z n e ,  s łow em  w sze lk ie  z a p o t r z e b o w a n ia  pod w a -  

\eż z ak u p u je  z k r ó l e s tw a  znaczne  p a r tv e  p ro szk u  w ęgla  
dp ad k u  n o w e g o  w ggla  Za go to w e  p ien iąd ze .

w M 'gdebargu  (F rnssy ) .
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» prtfy-.jificy D łu g ie j  N r . 557 (n o w y  32)  na P o tk a ń sk ie m
Specyalność wszelkich potrzeb dla Cukrowni

Otrzymał w komis: ( l^  C -ttU ru ,

P O W I E K  z a
. . _____ .. lg£  a$.zqegó-

ło w o  w b u c h a lte r i i ,  ż y cz y  so b ie  p rzy ją ć  „ .•. ,
o b o w ią z k i w tu te jsz e m  m ie ś c ie  w  jakiejkolwiekbądź z branży han­
dlowych. Co do św ia d e c tw , j e g o  z n a jo m o śc i i p r o w a d ze n ia  s ię ,  m o ż e  
p r z ed sta w ić  d o s ta te c z n e  d o w o d y  i g w a r a n c y ą  p od  k a ż d y m  w z g lę ­
dem . . u

U p ra sza  s ię  o z ło ż e n ie  a d resu  w R e d a k c y i pod  lit . A . B . ójla b l iż ­
s z e g o  p o r o z u m ien ia  s ię .

(N r . 1446— 1— 3)   ( 18787)

I(g£ żrrttmijirttUTI cali wysoko&cS,; St-calfSredńfoy?$«łjpwff *
'||J  nito|iżg.Ai >• ĉ >, t j e dne> sztuki, wyboni^.łakiefow^Dycly . v;  ? 

- . p ie ju n y ie lsk i  do. nms^pptfjnHfika-
tory  śzklanne i mefŚl^we doi.maśzyn a transm issyi, ogzęzę-, 

(M dzające tił) § Ąmardieidła. Wyirobi) gumowe. Pló- 
"P true do filtrów*- Paąy rąpniierme ^Belgijskie. Wentyle 
A  i  nmhdniĆtry jiHf album in  i t. p. artykuły z najlepszych 
5® fabryk zagranicznych znajdują się na składzie.
^  P rzy jm u je  zam ów ien ia  na  św ieżę nąęióną bu- 

rakópi cukrowych quedlinburgskicJW  im p e r ia l, 
i ^  W ilhńgrin , pochodzące od rm jśł^ńniejszych.pląn - 
^  tatorów  zagran icznych. * /■

(Nr. 1423—3- (t>, ; * (18l-68y.

|
v- Kursa tółegrahczne:

(Ajencyi Rudolfa Okręt).
•i.Iinja; 1,

Petariburg, dnia 1 styesnia,

§P f ' W e k s le  
Ń! ditto
#  j ditto
ag. -\ ditto

ditto

na L o n d y n  3,.in ies .
,  H a m b u rg  * 3” v '
„ A m sterd a m  8 '
_ P a r y ż  , '*$41

B e r lin  15 d n i z a  10ó; R.

•4 -.
5 ta P b ż y c z k a  S t ie g li t z a

*Bda-v — .

. 7 ma

O L IW A  P O  M ASZYN , czysta  bez żadn ych  
p rzym ieszek  w  o ryg in a ln ych  beczkach 25 p u d o ­

w ych  sprzedaje Skład H u rtow y , L  . ~ : .UD W AMD A HEEIIG
u lica  Pan ieleiviczm vska N r. 619.•SŁ ,JPuĘ poilś. 9; w  m n iejszych  naczyn iach  po  2 3 \ ko ■ 

p ie jek  za f t in t  (Nr. 145 5 1 — 3) ̂  , - (I80G5)

> R ofech rlu a  
N o w a  P o ż y c z . P rem iol- z 'r . IHd.t^

f- it htś. ' ł-866:
s*U B ile ty  B a n k . l e — , 2e .  
A k c y e  W ie lk ie g o  T o w rz . d r ó g  ż e la .  
O b lig a c y e  ' ,  „ . >
A k c y e d r .  ż e l .  W arsz: T e r e s p ó iś k ie j '  
6 °/0 M e ta lik i
4%  •„ K u p o n  z  L u te g o  ‘

z S ie r p n ia  
Im p er y a ły  602 
D y s k o d to  6§

i . i ln ia  29

za rubel srebrny za rubel «rebrpy
‘ .y-

3 2 j | 3 2 J l
29*

3431
ml

i o o j  
134% 
87 !  

I i 9 |

95'

3 2 | j  :3 2 i
2 S f

‘ ff

i
163
343

137
1-3-MCm
I 1 9 f

94% I

Kursa Giełdy W arszawskiej.
“•S’!

I mna 1 z a. 3 1

M o n e ty  i

! im p eria l .

H n n k i io ty .a ' • *~ . AS •' 'ńP.R a.
N a p o leo n d o r.. 
D ukat ważny . 
Rubel s reb rn y
i a i a r p r u s K i   l ’“ ‘ i i  „
Gulden a u a try a c k i . . ( —% ) „ 

P * 4 |» I e r y  g iu l» H c * n e .
idsty  zasjjiwne 1 0 0 'r s .  1-a ser. 
t ó t y  zaS ta tfie  loo  rs . 2 -a ser.
! >/„ L is y  likw idacyjne . . . .  * .. 

Obligi Tow arz. K re. Z .zA lO oR s.
Obligi skarbow e rs ,,to o  

, c?ąstkpwe z ł #  a o o . .
Oertyft. ban. A zt'^0 Ąoo . , .

„ B 20 0  op. kup., 
ditto, bez. p ro '. :

Vkcy-ekel.‘/ e l .  W ,rW .,%
3 , obiig.. W . W , 5;qo 'f r . . .
Akcye k o l' żel,-(Wv . 'B ..y ; .,.
Akcye Ż eg, P a rrx s; . rpb'v . .
Bilety skarb , lo d -r j. .. , I •
C ert. kom .-!ikwtÓp,-M . ‘ A ,
5"/0 bil. P a ń . lo o rs .  »p. kup . .,,
4»/0 m etal, za  sier. .

d i to  za lu ty  ' ( o
5-ta  pożyczka .
6-ta  ' '• « ..• • •  ”
Akcye w ielkiej kom panii

ko le t żel za  125 ra  . . . . „ 
4 '/j°/o  °b l- d tto  aooo f. 500 „
Nowa poży. ros. 5° 0 zr. 1864

żąda. płacono

83.90 
77 90
66.90 
99.50

C4.

I01'.'25

| O. 2

'3.42

1(19
61V

77.40
66.50
99

Kursa telegraficzne.
(Ajerusyi Mu'delfa Okręt)

■“Berlin, dnia 31 grudnia.

77.56
66.16

65.50
-

62.50

VOO-75 
101 .

137.25
135.

10.3715

137.

107.8'

- 9 9 .

la y . 50 
^ 0.75 
32.7 0
26.50
65.50

§2.50

Bilety B anku R ossyjskiego dto 
W exle na  W arszaw ę z tęt» k r. dto 

dto „  P e tersburg .3  tyg; za foorr. 
dto „  * r  3 mies. dto 
dto „‘ Londyn 3 mies. za 1 R.st; 
dto „ P a ry ż  2  „  30o- Ir- 
d to . „H am b . - 2 za 300 bmk. 
dto „  W iedeń 2 „ za  150  z ł r . . 

L isty zastaw ne '4 ° '0 . . . za 90 rs. 
L isty  likw idacyjne . . .
Obligafcye>karbowe 4°4 j-^dto 
k o le je  R osyjskie po I25 rs. z a  93 rs. 
Akcye Drogi Z el, T erespolskiej

100.75 
• 101. 

39.50

118150 

1Ś6.25

107 85
10'.*§'• i 107.55) 107.70
iC8.; i 107.77! 107 70

.1

90.26
91.80.

J.
;9B.'

7.36 -r~
87.90 —

L. likw.

99.75

Z r . 1066
50/J AkcV k  Żel. W . Teres, lib 
Oblig. d ittó  , d itto  . .
50 /,, F a b r . Łódzkie . . .

' W e k s l i
B erlin  100 t. 2 m ,j.i20 '/t 1195 V 

dittO-krótki (119.V«1 
^ d a ń s k  d tto 'fito  ( i 2o"*i 19*/,),?
M oskwa V06  rs . •..• • »
P e te rsb u rg  100  rs . k ło .la  
'  ditto i  miesi P,~i n

W iedeń 150 ff. 2m. (102 • — •')■»
Hamburg-30p. Bm k. d i t t o . . „

ondyn 1 ft. st. 3 mies. • .. -  ,,
P d ty ż  80 0  ir. 2 niies.

W arto M  kuponu: L ist. zast. 11 */9. L. likw. 3 55/9,- 
O b ł: sk^ lo K ? .  r o i .  prem . 1 em. 234*/,, 2 em. 15 i4/#. 

K u rsa  w alu t z a g r .  .prawię bez zm iany obroty w 
-m ałe. • L isty  zaśt. i poż. p rem ,-I e m ^ n i ^

-Obligacye D rogiŻ ęf~T 6respolskiej
A irmrn I rrl 7pl "\VarC7 -Wlofl . -Akcye D rogi / e l .  AVarsz.-W ied 
Akcye Drogi Żel/ -W iirsz.-Bydg ..
1-sza pozyczka prem iowa z r .  1864
2 -ga  „ .  z r .  1866
r> , * j  - ( z a  w ispe lzsooo

a ? na  ' I f- cek czy li2442
Pi-1 -dostaw ę. | f u t. ros. w jes ień

Dyskonwr.

, A V ie d e n / *
W exle na  L o n d y n ...............  . .

„ .H am b u rg . . .
„ „ P a ry ż  . . . .  . . . .

Pożyczka N arodow a. . . . ,  
5 -proo.' M etaliki . r . . . . . - . .  •/. 
Akcye B anku  Kredytow ego1. . .  
Dyskonto.................    • 4 % '

7.35

P a r y ż .
R enta 3«/o ,
R en tą ,w ło sk a  . . . .
ĄkSye K redytu  Ruchom ego . 

akonto ... > ? . . ' » . 2 * / *  %  
vi . o  m l j n . ,

3*y0 P ap iery  (Consols) : 
D yakófitd . a n  ‘

»

z  d . 3 1 z  d .  3 0

A

''-:r8 3 r .' 7

8 2 3 9 m r p
'91 j / a 9 i  $ r

90**. r -S C 3  A  ,

6 .2  2 7 . 9 .. —

8 0 * 4 —

1 5 9 v  —

8 4 84

64 6 4 '/ z

5-53/a ■ 5 5 %

6 5 * /, 6 53 ;

8 1 81

6 Ó '/8 —

■ 7 7 ’ / ,  , - 77*/,-

5 8 ' V 8 8 %

58 * /a 5 8 1 / ,

s v W J i » J « / Ł

: $ W l t 115

5 D / i  . 6  u / i  ■

s i . %

, ;  >
i1*' ;

1 1 9 .4 0  •• F L 1 4 0  -

3 8 . 1 0 , 8 8 .0 0  ; .

4 7 .5 0 '^ 4 7 .5 0

■ 6 4 :3 0 6 4 ,4 0

5 9 . ^ 5 8  8 0 ; 0

2 4 5  8 0 2 4 3 -P q -

g * \  -A
* V/v- -.4 '

c - i  m' j P '

7 0 'TO 7 0 .1 0

> 5 7 .3 0 l 5 7 .2 0  -*

2 9 5 U 8 8

to
cZ O 00
■X  CD
CO

O

o

■S J  B -
« •&.%'. 0 f3. ZA

(N.CglO

oS
O hO
e t

cS

'fI H
g s

&©
©S

•w
«*S -o

*> S2s.s

Ś
CO .

N '* ęm . 0 o oa śr*p
'.N

•  05

- A l  *  *
4* VŁji o
W 35  ai

Ua oJ*
 ̂ *!

M . Oą
“  I  -  

r j  i  0̂5'

A3 > o 03» ej* 
lo ’g
r? a

*t4

cd

A4
CO

o.

N N N SC3«s^  W ■

bC
-ou

«  0 -0 , ^  ^ « 'rfru
5 a fj •

C3‘ -

N

cd
co -

o
N

&<L.

8

t v
. •

w  if- 
t e , ' '  

•'.£ -9• WAS ,0  O.
. . .  .

v*-t

- - f ' -  - s . sa :-£  i . g .  t—., AN- /-y-rCO '•’?

4d
I N -^  .3- C w O- M

3-5z;

S3
.- c8 e6 - oj

z la ć n  "małe. 
rgn cłi


